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W numerżć stym Gazety naszey była 
tw.miańka o mochinie rachańnkowey 
wynalazku JjPana Abrahama ŚSzter= 
ta: oto iefi rapport zdońy o niey przez 
deputacyd Królewsko - M arazawikie- 
gu Tuwarzyjiwa przyłacioł nauk, w 
uni 3chm Stycznia t. b. który ode. 
bruwszy, podaiećmy do wiadomosci 
pabliczney. 

e  Składaiący deputacyą wyznaczdną do 
tózpóznania machiny arytmetyczney Pa» 
ma Szterna, Obywatela z Hrubieszowa wy: 
znania Moyżłeszowegó, przypatrzywszy 
się należycie powierzchownemu iey skła” 
dowi i wewpętrznemu ułożeniu, uczyni- 
wszy przy tem wszelkie proby poitzebne 
do zapewnienia się o niezawodności wy. 
padków; zdaią oniey mafiępuiacy rap- 
port: 

Machina ta w kształcie rownołegło- 
Ścianu profiokotnego, w długości swoiey 
trzema rzędami kołek ief podzielona. Ż 
dwoch rzędow skraypych, iedeń przezna” 
czońy ie na wypadki dódawania i mno- 
zenia, drugi na wypadki „Odeymowama i 
dzielenia, W rzędzie średmih odbywa się 
działanie za pomocą obrotu korby, ze 
Jirony dewey w prawą. W tym też rzędzie 


ufłanawia się iedna z dwoch liczb wiada. 
mych dd zagadnienia wchodzących; dru. 
ga zaś liczba wiadoma zofławia sig w ie» 
dnym dwoch rzedaw skraynych, prze” 
ciwnym rzędomi temu, w którym się ma 
okazać wypadek,  Wśzyflikia trzy rzędy 
przykryte są tabliczkami maiącemi o8 o- 
ry. Tabliczki te w rzędach skraynych 
mogą się posuwać we dwie fłrony przes 
ciwne; posubięte w iedną fronę, otwora« 
mi śwdiemi oKazuią lezby będące wy- 
padkiem dodawania i mnoaćnia ; posunięte 
w fłronę przeciwną, okdzuią wypadek o~ 
deymowania i dżielenia, W dzieleniu wya 
pada iłarazi pozofała do dzielenia reszta; 
w množeniu głos dzwonka olitzega oukoń= 
tzonym działaniu | 

Znaki liczebne wyryte są przy okrę- 
gach dwoch kos spółśrodkowych na tar- 
cząch , przykrytych tabliczkami. Liczby 
będące przy okręgu koła iednego okazuią 
sumnię i iloczyn; przy okręgu koła dru- 
giego różmicę i ileraz W każdym rzę- 
dzie pierwsze kołko z prawey firony ma 
na tarczy swoiey zaaki liczebne na ie- 
dności, drngie na dziesiątki i t.d.,  Obrot 
korby porisza w średnim rzędzie pierwsze 
kołko zębate, będące w związku 2 wielu 
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fnnem.i kotkami rozmaicie, "a zawsze doe 
mcipnie zsobą polączonemi, aż do kołek 
ofłatnich , na których esi są osadzone tar- 
Kze ze znakami liczebaemi. Dalszy opis 
wewnętrznego składu nie iefi potrzebny, 
zwłaszcza kiedy kolega Gutkowski, ieden 


z Członkęw deputacyi zrobił oddzielny rap. 


port o samym mechańizinie. 

Po rozpoznaniu rhachiny i odbyciu z 
pią potrzebnych doświadczeń , pierwszym 
faraniem deputacyi było porownać ma- 
chinę, którą Pascal wynalazł, Lecz po 
należytem rozważeniu tak całkowitego 
składu, iako też wielu ifloinych części, 
deputacyą znalazła mocne powody do 
mniemania, że nietylko machina Pasca- 
la nie służyła za wzor Panu Szternowi ; 
ale nawet podług wielkiego + do prawdy 
podobieńfiwa wcale mu nie była znaio- 
ma. Wroku 1725 zrobił w Paryżu inną 
machinę arytmetyczną, Pan de PEpine, a 
po nim inną znowu Pan Boitissendeau, o- 
bie pochwalone przez akademiią umieię- 
łnošci jako profisze i wygodnievsze nie 
4ylko od machiny Pascala, lecz od wielu 
innych poźniey zrobionych. Ale deputa- 
cya nie maiąc ich opisu, nie mogła znie: 
mi porownać machiay Pana Szterna. Ro- 
wnie także nie można było, w czasie zwła- 
Szcza tak krotkim, powziaść wiadomości 
© podobnych machinach znaydować się 
mogących w Niemczech, w Anglii i w in. 
Rych kraiach, w których wszelkiego ro- 
dzain wynalazki rownie są liczne, iak są 
wysoce poważane. Deputacya zatem nie 
mogąc wtey mierze uczynić zadosyć obo- 
wiazkowi swoaiemu, |musiała przeftać w 
rapporcie swoim ną uwagach ogólnych, 
które nad machiną tą pod względem ary- 
imetyki uważaną poczyniła, j które są 
nafiepuiące : 
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W aryimetyce. właściwie mowiąc, 
dwa są tylko |działania ; liczenie, czyli 
dodawanie po iednościi odliczanie, czyli 
odeymowanie poiedności, Dodawanie ieft 
skrocanym liczeniem; mnożenie skroco- 
nem dodawaniem; odeymowanie skroco- 
nem odliczaniem ; dzielenie skroconym o» 
deymowaniem. W machinie arytmetycz: 
ney także dwa są tylko działania, doda- 
wanie i odeymowanie. Mnozenie i dzie- 
lenie są skraconym powtarzaniem dwoch 
działań poprzedzaiących. ! W arytmetyce 
odeymowanie i dzielenie są działami od- 
wroinemi dodawaniu i mnozeniu. W mar 
chinie odwrotneść ta działań wydana ieR 
przez usuwanie tabliczek wedwie firony 
odwrotne i przez to, że dla wypadku 
dwoch drugich działań , ieden, a dla wy» 
padku dwoch drugich działań drugi rząd 
skrayny ieft przeznaczony. Było w praw- 
dzie początkową myślą Pana Szterna w 
taki sposób urządzić machinę, aby korba 
dla dadawawia i mnożenia obracana była 
ze firony lewey w prawą, a dla odeymo- 
wania i dzielenia ze firony pramey -w le- 
wą: coby ieszcze lepiey odwrotność tych 
działań wyrażało; leez myśl tę porzucił, 
dla tey , iak twierdzi, przyczyny, ze tym 
sposobem przybyłaby dla działaiącega 
nowa okoliczpość wymagająca uwagi, w 
którą ftronę ma obracać tkorbą, gdy tym 
czasem głównym zamiarem Pana Szterna 
było 0 iak to oświadcza w odezwie swoiey 
do Towarzyfiwa, natężenie uwagi zafiąpić 
siłami ciała, 

W arytmetyce gdy ieden z czynnikow, 
albo-dzielnik, albo dzielnia ieft zerem, w 
pierwszym przypadku iloczyn ieĥ zero, w 
drugim i trzecim iloraz jef ilością nie skon’ 
czona. W trzech tych przypadkach w ma: 


chinie oprocz ruchu korby , wszyfkie in- 
U 
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ha Części albo zoliaią w zupełnym spo- 
czynku, albo te tylko podiegaią ruchowi, 
które nie daią żadnego wypadku.  Moż: 
naby w prawdzie na tarczach do 1ociu 
znakow liczebnych przydać iedenafty znak 
ilości meskonczonych ji tak urządzić ma- 
chioę, aby 1 w tyen przypadkach zupeł- 
nie zgodna była z arytmetyką ; lecz przy- 
padki te w rozwiązywaniu zagadnień po- 
tocznych, do iakich machina iel prze- 
znaczona, trafić się nie mogą. Toż mo- 
wić.o wypadkach uiemaych 1 ilościach nie 
wyznaczonych, któie iak w zagadnieniach 
potaczbych, tak i w machinie mieysca 
nie walą. 

borownywaiąc machinę z tabiiczka- 
mi Neppera , poltrzeżemy , że sposób ob- 
chodzenia się z machina w każdem dzia- 
łamu rownie iet łatwy do poznania, iak 
sposob używania tabliczek. Wyszukanie 
i ułozenie tabliczek do mnożenia i dziele- 
nia potrzebnych, odpowiada zupełnie ufta- 
powieniu liczb na machinie do działania 
wchodzących. Uwaga potrzebna do upa- 
trzenia kiedy się ukończyło dzielenie na 
machinie , iet mie równie mnieysza, miż 
ta, którą mieć należy do upatrzenia liczby 
odpowiadaiącey szukanemu ilorazowi za 
pomocą tabliczek: co nawet było powo- 
dem Nepperowi, że nie kontem w tey me- 
rze z Swoiego wynalazku, w dalszych u- 
sitowaniach poprawy, natrafił szczęśliwie 
Ba logaryimy. Tabliczki służą tylko do 
maozenią i dzielenia; machina ma procz 
tega dodawane i odeymowanie. W dzia- 
łaniąch za pomoeą tabliczek może się 
wcisnąć omyłka w dodawaniu i odeymo- 
wamu; w machinie omyłka mieysca mieć 
nie moze, chyba w ten czas, kiedy alba 
machina iell fałszywie zrobiona, albe ze- 
psuta, W mnożcniu za pomocą tabliczek, 
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cząfikowe iłoczyny przenoszą się osobnd 
na papier, i potem się dodaią sposobem 
zwyczaynym; w machinie na głos dzwon: 
ka, działający przenosi na papier od razu 
całkowity iloczyn. Tabliczki wymagaią 
uwagi takiey, iaką mieć pótrzeba przy 
dodawaniu i odeymowamu liczb sposo- 
bem zwyczaynym: w machinie we wszy- 
ftkich 4ch działaniach, siła ręki zafiępuie 
mieysce uwagi. Lecz tabliczki służą do 
mnożenia i dzielenia liczb tak. wielkich y 
iakie tylko bydź moga; machina do liczb 
tak wielkich tylko , ma iakie iel zrob.ona, 
Tabliczki każdy sobie łatwo zrobić może; 
do zrobienia machiny, a nawet iey nas 
prawy w przypadku uszkodzenia , potrze- 
ba biegiego artytły. Tabliczki nic nie ko- 
sztujią; machina wymaga znacznego ko- 
sztu. l te są trzy „korzyści, kiore maią 
tabliczki nad machiną: inne wszylikie są 
albo rowne, albo na Arone machiny. 

W porownaniu z logarytmami, wy: 
padroby uczynić nie mal te same uwagi z 
małemi odmianami , któreśmy dopiero 
wymienili z tym ifłotnym dodatkiem, że 
logacytmy wziąwszy mieysce tabliczkom, 
zólftaty powszechnie przyięte; machina 
podług wszelkiego do prawdy podobień- 
fiwa, przez długi czas uwazana tylko bę- 
dzie iako ciekawość. 

Mogłby kto ieszcze zarzucić; rod. Że 
mnożenie w maclinie częlio zabiera nie 
mało czasu, co zdarza się w tedy, gdy 
cyfry czynnikow są bliższe gciu; zre. (Ze 
dodawanie ieft tylko na dwa rżędy liczb; 
3cie. Ze liczby ilorakie i ułomkowe tak 
częlło w zagadnieniach potocznych zda 
rzaiące się, mie maią w niey mieysca ; t€ 
Ze za zepsuciem się machiny wypadki 
działań muszą bydź fałszywe; ste. Ze 
machina ta mieysce uwagi całkowicie za- 
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fiępuiąca, doprowadzona z czasem do ta- 
kiey doskonałości, iżby mogła bydź po- 
wszechnie przyięta, pod względem Peda- 
gogii uważana, tęby przyniosła szkodę, 
iż przez nię zoałaby usuniętą z edukacyi 
jedna znakomita sposobność rozwijania, 
wprawy i doskonalenia władz umysło- 
wych, dążąca do tegó, aby uczeń nabrał 
powoli nałogu mieć na wszyfiko tę usil. 
ną i nieprzerwaną baczność, którey ra- 
chunki wymagają, 

Na te i tym podobne zarzuty wiele» 
by odpowiedzieć można; a wypadek był- 
by zawsze mniey więcey ną fAronę ma- 
chiny, Powiemy więc w krotkości: rod 
ze w nowo robiorey machinie za umniey- 
szeniem komplikacyj w mechanizmie cząs 
ma bydź znacznie skrocony ; lubo i w te- 
rażnieyszym składzie mnożenie na mar 
chinie mało co więcey zabiera czasu, niż 
to samo działanie za pomocą logarytmow; 
2re, Ze kiedy można dodać dwa rzędy, 
można ich dodać i więcey, do summy 
dwoch dodaiąc rząd 3ci, potem 4ty i t,d,: 


gcie, że liczby ilorakie mogą bydź zawsze , 


obrocone na poiedyncze, a ułomki częlto 
na całkowite mnieyszego gatunku; 4te, że 
zarzut podległości zepsuciu spólny ief 
wszyfłkim machinom; a sposoby na to są 
fundamentalna budowa machiny, ofirożne 
z nią obchodzenie się i eddanie do napra- 
wy. To tylko iefł rzeczą ifotnie nie do. 
godną, że uszkodzenie, przy tąkiey zwła- 
szcza komplikacyi cząttek , i ich wielości, 
może bydź tak małe, iż go nie łatwo do- 
firzedz można, a tem sąmem nie możną 
bydź pewnym o dokładności wypadkow, 
Proba przez działanie odwrotne nie była- 
by dofiateczną; gdyż te samo uszkodze- 
nie, które by sprawiłe fałszywy wypa- 
dek w množeniu , miałoby wpływ na fał- 
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czywy wypadek w dzieleniu, Wypadłoby 
więc albo częlło robić probę na papierze 
sposobem zwyczaynym, albo też pomy- 
ślić iakimby sposobem o dobroci machi. 
ny i niezawodności wypadkow, można 
być zapewnionym. Machina iednak Pana 
Szterna zrobiona po większey części z 
mosiądzu i żelaza, tę ma zaietę, że nię 
łatwo podpada zepsuciu: Czego dowodem 
jeft, iż nie tylko uszkodzoną nie zoliała 
przez ufławiczne prawie doświadczezią 
ciekawych widzow ; ale nawet przez gwała 
towne z przypadku uderzenie zupełnie 
rozprzężona, w półgodziny przez niegą 
złożona, na posiedzeniu wydziałowey dą: 
wała wypadki nie zawodne, ; 

W reszcie zarzut z Pedagogii lubo ief 
przeciwko potrzebie machiny a nie prze. 
ciwko iey dobroci, i odpowiedź nań mo- 
głaby mieć gdzie indziey mieysce, nie w 
rapporcie ninieyszym; powiedzieć jednak 
możemy , żę niektóre z wymienionych u» 
wag i zarzutow są takiey natury , iż po- 
wszechnego używania tey  mąchiby nie 
łatwo spodziewać się można: z drugiey 
ftrony pozofiałaby zawsze nieskończona 
liczbą zagadnień arytmetycznych, mąchi- 
pą obiętemi być nie mogących, przy któ- 
rych rozwiązywaniu władze umysłowe 
miałyby dofiateczną wprawę. 

Deputacya zatem zważając, Że Pau 
Śztern pierwszy w kraiu naszym zrobił 
machinę arytmetyczna, zupełnie odpowia- 
daiąeą zamiarowi swoiemu w zafłąpieniu 
natęzenia umysłu siłami ciała , wnosi, ie- 
śli się tak Królew. Towarzy liwu zdawać 
będzie. i 

ıl. Aby doniesienie o tey machipie 
wraz z odezwą Pana Szterna do Towa» 
rzyfiwa, drukiem publiczności udzielone 


była; 


ze 
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ore. Aby Pan Sztern wybranym zo- 
flat za człoaka Korresponduiacego Towa 
rzyftwa; 
acie, Aby Członki Towarzyfitwa wy- 
sokie urzędy w kraiu piafłuiące, Taczyły 
go wziąć w swoię opiekę, iak iuż tego dał 
przykład JW. Prezes Towarzylłwa, któ- 
ry mu potrzebne koszta na zrobienie no- 
wey machiny wyliczył, 
W Warszawie d, 3 Stycznia 1813. 
Zgodność z oryginałem zaświadczam 
L. Osiński, 
Królew, Tow. Sekr, 


Z Paryża d. 27 Lutego. 

Onegdaysze lufirowanie woyska przez 
Cesarza (wyraża gzisieyszy Dziennik pań- 
jiwa y było co do liczby i' pofawy woy- 
ska naypięknieysze. Cesarz rozkazał jaż- 
dzie po iednym żołnierzu około siebie 
przeciągnąć, aby im się lepiey przypa* 
trzył. J. C.K. Mość rozmawiał z wszyfł» 
kiemi dowodcami. Uważano, iż Cesarz 
zatrzymał się długo hiednego korpusu 
żandarmeryi, który iak mowią powrocił 
z Hiszpanii, gdzie okrył się sławą, i z 
wszylłkiemi officerami rozmawiał. Wszy” 
-Rkie korpusy przeciągając okało Monar- 
chy, okazywały okrzykami miłość swoią 
i zapał, 

D. 21 b. m. Hrabia St. Sulpice, rząd- 
ca pałacu w Fontainebleau , Baron Flahaut, 
jenera? brygady i adjutant, wielu pułkow- 
nikow i prokuratorow wykonali przed Ce- 
sarzem przysiege wierności, 

D. 23 iadł Cesarż z Cesarzowa Śnia- 
danie w kiosce, którą w przeszłey iesieni 
Ba terrassie Tuillertes nad wodą wylia- 
wiono, Potem prezydował na radzie flae 
nu. 

D, 24 polował Cesara w lasku Bu- 
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lonskim. Napotkał tam popisowych z 
gmiay Pasty, którzy od losowania z Neu. 
illy powracali.  Znaydował się na ich 
czele prezydent gminy, który iak tylko 
pofłrzegł Cesarza, uszykował ich na dro- 
dze. J.C.K. Mość raczył się zatrzymać i 
rozmawiał łaskawie ztą młodzieżą, któ: 
ra okrzykami radości wyraziła mu wdzię- 
czność swoią. O godzinie wpół do trze- 
ci powrocił Cesarz przy radosnych okrzy- 
kach licznie zebranego ludu przez ogrod 
Tuilleries do swego pałacu.. 

D. 25 ogłądał Cesarz na placu Karu- 
zelowym gwardyą Cesarską i kilka kor: 
pusow jazdy i piechoty. 

We wtorek d, 2 Marca będzie u dwo: 
ru wielki ball, do którego czynią iuż przy- 
gotowania. 

Ciało prawodawcze ukończyło d. 23 
b. m. ebiory do biur swoich i kommis- 
syy. 

Monitor pod d. 25 b. m. ogłosił na- 
fiępuiący rappert Kapitana fregaty Hor- 
tensyi do Minifra Morskiego, pod d. 15 
Lutego z Brefin.' 

» Mam honor donieść JW. Panu, że 
fregaty Hortensya i Elba fianęły na ko- 
twicach w porcie Brefłenskim. 

* Wypłynałem d, 7 Grudnia przy do- 
syć piękney pogodzie ż Bordeaux ; ale iak 
tylko wyszedłem na wysokość morza, za- 
skoczył mnie wiatr przeciwny i dopiero 
po dwoch dniach przybyłem na wysokość 
Finiferu. 

» D, 10 zabrałem trzechmasztowy Hi- 
szpański (latek, płynący z Montevideo 
Należał on do konwoiu z 40 żaglow zło, 
żonego , który przez fregatę Jfigeniia i in- 
my woienny okręt prowadzony był do 
Kadyxui innych portow morza śródziem- 
nego. Konwoy ten rozpędzony był przez 
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burzą i może dolłał się do Anglii. Po- 
wyższy Hiszpański okręt oddzielony był 
od niego przed 8 dniami. Nie wiedząc, 
gdzie tego konwoiu szukać, poftanow:łem 
czekać na niego pod przylądkiem S$. Win: 
centego, gdzie pewny bytem, że prędzey 
fianę. W tem mieys.u spodziewa em się, 
że go napotkam. 

” D, 14 Grudnia znaydniąc się na wy- 
sokości Lizbony , powitał ftraszny wicher 
zachodni. Ð. 16 Grudnia będąc W row- 
ney szerokości przylądka S. Wine entego, 
płynałem za wiatrem, dla 
brzegow i urządzenia moiey żeglugi.. 
cher ciągle ieszcze trwał, a morze bar 
dzo było wysokie. O godztnie 10 w wie- 
czor uderzył bałwan w przod Hortensyi, 
połamał niektore drzewa i roztupał ko- 
zieł; musiano obrocić się za wiatrem, ae 
by nieutracić wszyfkich masztow i powią 
zać połainane drzewa. D. 18 Elba zoka. 
ła także z przedn uszkodzoną i utraciła 
wielki swoy maszt. Uszkodzenia nasze 
tak były wielkie,„iż niepadobnaach było ha 
otwartym morzu naprawić, a mianowicie 
kozła Hortensyi ; był bowiem zupełnie 
firzaskany i podpora pod nim złamana, 
Nie motńa było żadnego żaglu na przedgi 
maszt zaciągnąc, ł gdyby wicher był ie- 
szcze kilka dni pottwał, byłbym do cie- 
Śniny Gibrałtarskiey zapędzony. W cza- 
sie tey burzy zatrzymałem ltatek z Hawa: 
ny, cukrem i kawą wyładowany. 


rozpoznania 
Wi- 


Nie 
mogąc go dla wysukości morza moiemi 
ludzmi osadzić,kazałem mu pomiędzy moie- 
mi fregatami razem płynąć i dopiero we 
24 godził posłałem nań morskiego kadeta 
i kilku ludzi dla opanowania go, którego 
maszty bardzo mi były potrzebne dla na- 
prawienia moich fregat. l 

? D, 21 Grudnia odwrócił się wiatr 


na północny zachod. Poftancwiłen zatem 
popłynąć pod brzegi Afrykańskie i opa- 
nowac kiórą z Angielskich posad dla na- 
prawienia iregat J. C. K. Mci; zaimerzyłem 
sobie zawinąć do Sierra Lesna. D, 25 
płynałem niedaleko wyspy Palma i mo- 
głem razem rozenać wyspę Ferro. 

» p. 4 Styeznia znayduiąc się pod 
gtym Ropniem  póinocney szerokości i 
ijtym zachodniey długości, zdawało mi 
się, iż ieflem niedaleko wysepow piasko- 
wych, Wiatr zupełnie ultał. Kazatem za- 
rzucić kotwice dla przenocowania. Zuaye 
dowaliśmy się na gruncie piaszczyftym do 
18 prętow wody między wyspami Bissągot, 
Poison i Alkatras. Morze było czylte, 
iak gdyby w porcie. Cisza zdawało się 
ze potrwa. Nie tracąc czasu polkapowiłem 
w tem mieyscu naprawić fregaty. Z.Hon= 
tersyi zolłały natychmiaft żagle zdięte, a. 
Elba Bała ped żaglami, dła ścigania o». 
krętow , ieżeliby nam się iakre pokazały. 
Nazajutrz pokazała się Angieiska galiota 
poszła przeciw niey Hlbą, opanqwała È 
przyprowadziła ua fanowisko nasz, W 
czterech dniach była Hortensyamupełnie 
naprawiona =» Kozioł był jak naymocniey 
z materyałow, któreśmy mieć mogli spo- 
rządzony ; wszelako wypadąio oszczędaać 
tego masztu, 

Kapitan Denda żądał edemnie 
24 godzin czasu do naprawienia kozła El- 
by, co miało się d. 5 zacząć. W wieczor 
zaskoczył nas północno wschodni wiatr, 
co pod tą firefą ie rzecza niezwycaayną. 
Obie fregaty zerwane z kotwie zoftały, 
i musieliśmy się bez naprawieBia Elby u- 
dadź pod zagile, 

? D.12 Stycznia mieliśmy pogodę i 
morze było spokoyne. ` Kapitan Desro- 
tours prosił mnie o pozwolenie, aby mógł 


i 
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się zatrzymać ; kazał wszyfkie żagle po- 
wiązać i pracował nad naprawą kozła, W 
wieczor doniosł mi, iż wszyfiko ief pa- 
prawione i za mną płynie. Obie fregaty 
«poniosły od wichrow, osobliwie w wierze 
chnich częściach iako to linach, masz- 
W ta. 
kiem położeniu naylepiey byłoby udać się 
do łagodney frefy, to- iet pod brzegi 
Gwinei; ale to znaczyłoby zapuścić się w 
pule kraie, Od Ang:'elskiey galioty, któ: 
ra zabraliśmy , gdyśmy ną kotwicach fta- 
li, a która z Sierra Leona płynęła, do* 
wiedziałem się, że Anglicy zupełnie zni- 
szczyli handel w tey okolicy, pozabierali 
Portugalskie i Hiszpańskie tatki, które 
tam podbrzezny prowadziły handel, że w 
Sierra Leona iedna tylko galiota o 8 dzia. 
łach i ieden fłary ,trzechmasziowy Hiszpa: 
Lud 
z oltatniego okrętu, iako też z zabranych 
Portugalskich odesłali do Brazylii. Po- 
płynąłem had dla krążenia około Kana- 
ryyskich wysp, Madery i Azorskich. 

”D. 19 Stycznia znayduiąc się na 
wysokości wysp Kanaryyskich , napotka: 
łem mały bryg Hiszpański, Anna Marya, 
płynący z Majorki i wiozący ubogie fa. 
miliie, farcow, kobiety i dzieci, w liczbie 
40 osob, do Mexyku, które tam chcą o- 
siaśdź. Pozwoliłem mu wolno płynąc i 
korzyfiałem z tey okoliczności, oddaiąc 
nań Hiszpańskich kapitanow , &c. 

” D: go Stycznia znayduiąc się na 
wysokości Madery zaskoczył nas połu- 
finiowo-zachodni 


tach i t. d. znaczne uszkodzenia. 


nom zabrany okręt znayduią się. 


wiatr, który nas pod 
wyspy Azorskie zapędził, Nazaiutrz prze 
Płynęliśmy między San Miguel i Tercera 
okoła tych wysp. Poftrzegliśmy dwa fłatki, 
ga któremi poDiegliśgmy, ale cisza nie do- 
awol'ła ich dognaćc, W wieczor po tey 
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ciszy nafłapił północno- wschodni wicher i 
niepodobna się byłjona poprzeg kanału utrzy- 
mać. Nazalutrz znalazłem się o 46. mil od 
tych wysp. 

» D. 2 Lutego spaliłem Angielski 
bryg, the I)obrige, który płynął z rzeki 
Plata z surowemi skorami. 

» D.4 Lutego znayduiącsię na przeciw: 
ko Corvo i Flores, ścigałem i opanowa: 
łem Angielski bryg, który z mąką prze- 
znaczoay był do Lizbony. 
=~ ”D. 7 Lutego. przymusił mnie znowu 
południowo-zachodni wiatr do zwinęcia 
żaglow i płynienia za wiatrem. Dia złe- 
go Ranu, w iakim znaydowały się moie 
fregaty, musiałem przezorności środkow 
użyć. Na kilka dni pierwey doniosł mi 
kapitan fregaty Elby , iż iego wielki maszt 
pękł, ale wszyftkich użyie sposobow dla 
naprawienia go i będzie mogł morze wye 
trzymać, byle mu tylko wicher żagli nię 
popsuł. Od tego czasu, ile mi tylko bu: 
rze dozwolały , krążyłem na północ i po 
łudnie , dla zaskoczenia powracaiącym z 
Ameryki okrętom; ale nie wiele mieli: 
śmy chwil spokoynych. Pływaliśmy za- 
wsze z zwiniętemi zaglami. Nakoniec 
uadzwyczayny zachodni wiatr zapedził 
mnie do Breftu, gdzie dnia 15 Lutego o 
godzinie 2 po południu na kotwicy aną- 
łem. 

” Przebiegłem w przeciągu półtrzecią 
miesiąca naywięcey uczęszczane okolice 
morza, a nigdzie nie widziałem żadnego 
woiennego nieprzyiacielskiego okrętu, Pa. 
spwałem się iedynie z wiatrem i burzą, 
które okrcpnje nasze okręty skołatały; 
zadana nam pod przylądkiem S. W incen» 
tego cięga , zniszczyła zupełnie moy plem s 
krążenia. Spaliłem tylko 5 nieprzyiacie!- 
skich fiatkow , a wszyfikie bogato wyła- 


dowane. Zabrałem 72 jeńców. 
” Kończę moy rapport maymilszym 
obowiązkiem doniesienia JW, Panu o gore 
liwości, wytrwałości i talentach kapitana 
fregaty Elby, Rzeczona fregata pomimo 
burzy trzymała się co noc w pobliskości 
fregaty Hoartensyi i wszyltkie moe roze 
kazy były z naywiększą dokładnością i 
zręcznemi obrotami dopełmiane. Kapitan 
Desrotours doniost mi, iż tyla ieħ kon- 
teot z officerow swoich, ile tylko bydź 
można. Officerowie Hortensyż siuzą J, C. 
K. Mci z wielką ochotą i gorliwością, ro- 
wnie iak kadeci morscy , których pomna- 
żyłe JW. Panie liczbę przed odpłyme- 
niem; młodzież ta nabyła w czasie krot- 
kiey podroży wiele doświadczenia, Fo- 
pisowych naszych roku :g1g nie można 
ad dawnieyszych maytąow „fozpoznać, 
JPod.) La riale. 
Pisma tuteysze ogłosiły nafiępuiący 
ujpis z ropporta Jenereta, Lifebwrey 
duwodcy okręgu Figwieras do Jene- 
rotla Lamarque pod d, 10 Lutego 
1913 
Wczoray około godziny 4tey z rana 
5» do ooo Hiszpańskich rokoszanow, któ- 
rzy na brzeg pod Gronay, powyżty gory, 
na którey ltoi zamek Bouton de Resas, 
wysiedii i od rokoszanow z Rosas byli 
prowadzeni, wpadli między cytadelą i 
bramą Ńro 2 do miafła, Odwaliwszy za- 
tarassowany kamieniami otwor, weszli na 
rynek, gdzie znaydowała się liraż głowna 
i koszary grenadyerow. Zołnierz (łoiący 
na firazy zawołał za zbliżeniem ich, kto 
idzie? Odpowiedziaao Fransya. Ale wi- 
dząc wiele ludzi idących ku sobie „,zawo- 
„łał do bronił Officer i kilku Żołnie- 
szy rzucili się na niego, i rzekli dosyć 
dobrze po francuzku : Nig rob hałasu nic ct 
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się nie flanie; ale Waleczny ten* Żołiett 
poznawszy nieprzyiaciela,krzyczał głośniey 


-do brogi i matychmialł zabity zoftał, 


Warta posłyszawszy głos walecznego tes 
go zołaierza porwała broń i anęła w bra- 
mie odwachu, którą około too ludzi otd- 
czyło. Sierżam Barbe poszedł naypiet: 
wszy przeciw nieprzyiacielowi i trzy mzy 
peharęty zofiał; za nim rzńcili sje Żołnie” 
rze z bagnetem na Hiszpanów 1 odparli 
trzech z nich pozoftała śmiertelnie ranioy 
nych na placu boju. (Gdy się to działo 
hadctagnęta druga nieprzyjacielska kolumu 
na p zez waaka ulicę komendanta placu do 
koszar, łozumieiąc, iż podeydzie, grena- 
dyerow ; ale ci na pierwszy wyltfzaż po* 
budzilt się i Aah w koszulach pod bronią, 
Sierzant Franciszek Barbe, brać ranione- 
gó, wyszedł ha c€zeiś grenadyerow Z ke4 
szar I zolta natyehmiati w Brzuch bągne- 
tem pehnięty, rownie jak dwoce grenat 
dyerow ; lecz waleczni cı ludzie mte zwas 
żaląc na swole rany, unefzyk ma pieprzy“ 
iaciela, będąć od kollsgow wspartem, i 
odpatli go, który na tep r ne $zyię ucie- 
kał do otwóru, którym wszedł, Adjutani 
podoffieer Jacquet, który był w swoicy 
kwaterze opasńny , frzylał uRawiczme do 
nieprzylaciela, a gdy pofrzegł x'rancuzk 
patrol, wybiegł, poprowadzi go przeciw 
Hiszpanom i znaczną im klęskę zadał. 
Kapitan Brunet, dowodca grenadyerow 
Sógo pułku, wyskoczył z ganku śwoicga 
mieszkania pa ulice, lanat ua czele swej 


„kompanii } iścigał neprzyiacielż az za 


miao.  Hiszpapie atracil+ wiele luczi „4 
drogi które! się cofali, zbryzgane krwią 
były. Nazbierano wiele karabinów, ba 
gnetow , ładankow, kołpakow 7% zkrwa: 
wicnych łachmanow. Nieprzyjaciel wsiadł 
w bieładz.a na (latki. 


(Reszta arty. z Paryzaw Dodatku.) 
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Z Drezna d, 1 Masca, 

Minifter spraw zewnętrznych, który 
po wyieżdzie J. K, Mci pozafiał tu ieszcze 
był, i Jenerał Gersdorf poiechali onegday 
do Plauen. Jeuerał Laogenau zaliępuie w 
mieście naszem mieysce ollatniego. Fran- 
cuzki poseł Baron Serra i całe ciało dy- 
plomatyczne leszcze tu bawią, 

W przeszły piątek weszły tu dwa 
pułki jazdy. Sześć szwadronow pułku ki 
rysserow gwardyi posłane zolłały do Bau- 
tzen, dla zasłonienia naszego miała od 
podobnego napadu, iakiego doznał Berlin 
d. 20 Lutego. Pozolłanie tu ieden szwa: 
dron jazdy, a reszta jazdy idzie za Kró: 
lem do Plauen. 

Korpus Jenerala Regnier, dla którego 
zamowione iuż były kwatery w naszem 
mieście, obrócił drogę swoią przez Ra- 
thenburg (w wyższey Luzacyi). W Lau. 
ban (między Lowenburgiem i Görlitz) po- 
kazali się już koracy; do Beeskowa (w 
niższey Luzącyjj weszła kolumna woyska 
Rossyyskiego. l 


Z powodu zaczenaiącey 
Ba Gazetę Krakowska, up 
czyli się wcześnie zgłaszać, 


2 Baireito d. 26 Lutego. 
Wczoray mieliśmy szczęście powitać 
tu część Królewsko Saskiego domu. 
Krółewiczowska Mość Xze Antoni, nay- 
ftarszy brat N. Króla Saskiego, iego mał: 


Jego 


zonka, siolira N. Cesarza Aufiryackiego, 
Xie Maxymiliian, drugi brat Królewski, 
wraz z swoią małżonką i dzieómi, Xżna 
Marya Anna, siora Królewska, wyie- 
chali d. 22 Lutego z Drezna; pierwszy 
nocleg mieli w Chemnitz, drugi w Plauen, 
a wczoray przybyli tu i zAiechali do rzą- 
dowego zamku. W orszaku wysokich 
tych osob znayduie się tayny Radca i W. 
Marszałek Margrabia Piatti, Jenerał Fo- 
rell, Hrabina Lamberg, dama dworska, 
Baron Wessenberg i znaczny dwor. Wy- 
socy goście, których niewiadomy tu po- 
byt, przechodzili się dziś rano po nabe- 
zeńfiwie bez żadney okazałości po ulicach 
tuteyszego mialła; zadziwiony lud ich u- 
przeymością i ludzkością szedł za niemi 
tłumami. 


ZPORR ZARAZA. OG, WEED AE A AE ARK, 
Się prenumeraty na nowy kwartał od igo Kwietnia r. b 
rasza Redaktor teyże Gazety, aby zyczący ią trzymać, ra 
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Z Paryża d. 29 Lutego. 

‘Monitor pod d. 24 Lutego zawiera 
nafiępuiącą 

Kopiią liflu jenerała FHamelinaye, na 

czelnika głownego sztobu woyska 
Katolonii, do Minifira woyny. Z 
Girony: d. 14 Lutego, 

JW. Panie! Jenerał Naczelny zlecił 
mi, abym JW, Panu deniosł, że w nocy 
z d. ro na 11 b. m. 400 Hiszpanow wy- 
siadło na ięzyk ziemi Efłardit, na prze- 
ciwko wyspy Las Medas, Nieprzyiaciel 
mogł mieć zamysł uderzenia na Torruella 
de Mongri, lub też podług wyznania jeń- 
cow nacięcia tylko drzewa dla wyspy, 
dosyć, iż szedł w gory w lewą ku Ro- 
kamore, 

Szef bataliionu Tissot od głownego 
sztabu, dowodzący w tey części nadbrze- 
ža, był wcześnie od Jenerałą dywizyi La- 
marque o poruszeciach nieprzyiaciela na 
morzu uwiadomiony; poszedł zatem do 
Torruella de Mongri i zgromadził tam 300 
ludzi. Jak tylko dowiedziął się ten offi- 
cer o wylądowaniu mieprzyiaciela , które- 
go liczbę podawał lud dọ t500 ludzi, po* 
szedł zaraz przeciw niemu na częle od- 
działu od 81g0 liniiowego, kompanii wol- 
tyżerow ed 8Sgo pułku i 80 żandąrmow. 
Gruba mgła przymuszałą P, Tissota do 
czynienia w początkach ofirożnych obrażow 
i do rozpoczęcią potyczki tylko kilkunaftu 
ludzmi, którzy odpartemi zofłali; ale iąk 
tylko rozeszła się mgła, dofirzegł ifiotney 
liczby Hiszpanow , uderzył żywo na nich, 
odparł ich i ścigał walcząc aż do brzegu 
morza, gdzie chociąż zasłaniał ich ogień 
z dwoch okrętow, w wielkim nieładzie 
wsiedli na ftatki; ogień ten nie był w Ra: 
nie wftrzymać zapału naszych żołnierzy , 


którzy 3 officerow i 60 żołnierzy przymu- 
sili do złożenia broni. Nieprzylaciel zo. 
Gawit wiele zabitych na placu boiu i kile 
kanaście ranionych w naszey mocy, 

Jenerął naczelny poleca wzgliędom 
JW. Panu Szefa bataliionu Tissota, który 
okazał w tey rozprąwie wiele męztwa i 

zręczności ; kapitana Augenarda od 8!go 
pułku; Poruczaika Lauraine od ógo żane 
darmeryi bataliionu i Adjutanta podofficee 
ra od igo liniiowego pułku Petit, o któe 
rych Jenerał Lamarque mowi, iż szczea 
góloiey się popisali, Mam honor bydź, 
&c. t 

(Pod.) Yan Hamelinaye. 

Z Konflancyi d. 17 Łatego. 

Z pewnego źrodła odbieramy wiado» 
mość o nafepuiącem smutnem zdarzeniu; 
Miafto Iberliogen (o 2 godziny drogi tad 
nad jeziorem Bodeńskim) spotyka w tey 
chwili wielkie nieszczęście. Od ośmiu gal 
pofirzeżono na niższych ulicach Bad Jer 
ziórem , iż domy wchodzą w ziemię, Miec 
szkańcy zaczęli z swoiemi rzeczami UCIe: 
kać; wczoray i dziś weszło kilkanaście 
domow w ziemię. Dziś kapucyński kla: 
sztor wszedł iuż 74 łokci w ziemię, i le: 
kaią się, iż za parę dni całe miafo się 
zapadnie, ponieważ ma bydź wielka pod 
niem głębia, 

Z Strazburga d. 11 Lutego. 

W mieżcie i okolicach naszych znaye 
duie się bardzo wiele woyską , które poy” 
dą do Frankfortu, 

Z Londynu d- 14 Lutego. 

Podług litow z wyspy Jawy na po- 
czątku Czerwca pisanych, Sułtan Diocio- 
carta przybrał polłać woienną przeciw nA. 
szemu woysku i oamowił hołdu rządowi 
Angielskiemu. D. 18 Czerwca zaczęły się 
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|mieprzyiacielskie kroki między naszemi i Do Frankfortu przybyło znow wiele 
iego woyskami, D. 19,Pułkownik Gile. nowego woyska Francuzkiego. 

spie poftanowił przypuścić szturm prze: | 

; ioci ta. zpr ła si ia 9. Marca i$u5 Stopnie cie 

ciw Diociocarta Rozprawa ała się w Dnia y Marca 1813 Stopnie ciepła f ó, 
krotce powszechną i po żywem odporzei L. g = e, TEON 


-A 
2 


znaczney zobu ftron ftracie opanowały — 9 = — = = —4, 2 
woyska nasze to miąfio. Syn Suttana u. 7719 — — m = RE 4 
tracił, iak mowią, w tey walce, która w ne EZ zad a= Ee 8 
była bardzo zapalczywa, życie. Pułkow. — 13 pa = — —50 
pik Gilespie, dowodca woysk Angielskich, „m Ja 
jel w ram € raniony, (| Dnia 15 i 16 Marc 1813 
04 brzegow Menu d. 1 Marca. Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 
Przez Moguncyą przeszło do 28 Lure JĄ > aiia 2 
tego do Niemiec 40,000 Francuzkiey pie” Et. gr. El gre Zi. gr. Zt. gr 
choty. Korz: Przenicy 15 — 14 — 12 15 to 15 


Zyto 1! t$11 — 915 9 
Jęczmień 10 — 9:5 9— 8— 
Owsa 8— 715 615 — — 
Jagieł 28 — 26 -— 24 — 22 — 
Grochu 23 — 31 — 19 — 18 — 
Rzepaku 30 — 28 — 29 — — — 


W Frankforcie nad Menem zakłada- 
ją szpital woyskowy. 

Kontyniensa Xiążąt ligi Reńskiey u- 
zupełniene są z wielkim pospiechem. 
T 
DONIESIENIA. ; 

Uwiadomiony od Władz mieyscowych, iż niektórzy Spekulanci, a szczególniey 
Starozakonni wzbraniaią się przyjmować monety Piemontskiey 20 i 10 soldowey, w 
kursie 20tu i 1ociu groszy polskich, tak, iak publicznej kassy w podatkach przyi- 
muia, uznał za potrzebne do publiczney podać wiadomości, że zalecił wszylłkira 
Władzom Policyjnym w Departamencie, ażeby kazdego przyięcia w tey wartości mo« 
pety Piemoniskiey odmawiaiącego, do odpowiedzialności pociagnęły, i do przyjęcia 
pney, mocą im damą, zniewoliły. — Publiczność zaś oftrzega, aby każdy sprzedaią- 
cy, unikaiąc nieprzyiemności, (tąd wyniknąć mogącey, do ninieyszego urządzenia fo- 
sowac się chciał; — w celu zaś podania do każdego wiadomości, w Gazecie i Dzien- 
niku Departamentowym , obwieszczenie to umieścić zalecił, — W Krakowie dąia ógo 


Marca 1813. 
(Pod.) Wodzicki, Prefekt 
Wroński, S. F. 

Podaie się ninieyszym do wiadomości, že d. 7 t, m. o godzinie 4tey po południu 
ukradziono konia Pocztowego z kamienicy pod znakiem złotego Karpia, czyli Ramtąd 
wyszłego na ulicy złapano, i przytrzymano, — Ktoby go złapał albo sprawcę kra- 
dzierzy zatrzymał, raczy się udać do tuteyszego Krakowskiego Pocztamtu, a fiamtąd 
czwartą część wartości tegoz konia odbierze. Pomieniony kon był ciemno gniady o- 
koło 8 lat maiący na czole i nozdrzu miał białe znamie, na olłatek u iedney pośle- 
dniey nog! takież kopyto, wzr'fu był miernego, i dosyć gruby. — Miał na sobie ter- 
lisę nową Czarna skorą pokrytą i uzdęej z kręc-. nego rgemienia. — W Krakowie dnia 10 


Marca 1813- 


LIT ią 


,Zawiadom'a się ni'jeyszym iż w dniu 24 b. m.i r. w Urzędzie Komory Celney w 
Krakowie od ot€y godziny rano 4.Gentt. Kawy podług życzenia Licytuiących częścią: 
mi za gotową Courant mc ncię $ awane będą. Pretenaentow więc do zakupienia 
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takowey ma wyżey rzeczony Termin Komora zaprasza. — W Krakowie dnia 11g9 
Marca: 1813. 
: ' (Pod.) Kislawski, Szrzelecki. 

Roczyk nowy, mocny, modny, ze wszylikiem wygodny, ielł do sprzedania; ży: 
czący go sobie kupić, udac się zechce do Murgrabiego domu 117 przy ulicy Grodze 
kiey sytuowanego; a przez tegoż okazanym będzie, ł o cenie zawiadomienie zafłąpi. 
W Krakowie dnia 4go Marca 1813. ` 


We wsi Smardzowicach, w powiecie Olkuskim, departamencie Krakowskim, w 
nocy zd. :3 na 14 Marca r.b. wykradziono z (fiayni dworskiey dwa Źrebce, jeszcze 
niesiadane ; ieden maści gniadey , drugi Marey; oba mają na czole gwiazdki białe i 
lata iednakowe po trzecim roku. Kioby one gdzie poflirzegł lub dowiedział się onich, 
zechce dać znać do zamku Oycowskiego lub do kantoru Gazety Krakowskiey, a od- 
bierze nagrodę przyzwoitą. 


z 

Urząd Wykonawczy przy Trybunale Handlowym Dep. Krakowskiego i Radom- 
skiego uwiadomia publiczność, iż dnia 19 b. m. ir. O godzinie gtey ÍZ rana w domu 
Nr. 398 przy ulicy Żydawskiey tu w Kra-owie, sprzedawane będą rożne ruchomości, 
to ielt; szory nowe na 4 konie, siedm sztuk adamaszku Zołtego, kocz poczwórny, 
materyi Francuzkiey złotem i srebrem wyrabianey sztuka iedna , marmurki białe, &c4 
i inne rażue ruchomości. W Krakowie d., 16 Marca 1813. - 

Jan Kanty ka<hinetty, komornik Tryb Han, Dep. Krak. è Radom. 

Sąd Policyi Poprawczey obwodu Krakowskiego ma honor wezwać wszelkie włae 
dze cywilne i woyskowe, ażeby Jana Knapika rodem z Pruss ze wst hrawarza do 
Raciborza należącey lat 45 1 żonę Katarzynę bez dzielną maiącego od woyska C.K. 
Aulfryackiego od regimentu Xcia Szwarzenberga za abszytem uwolnionego o wyliępek 
kradzieży obwinionego, z aresztu Sądu policyi proliey powiatu i miafia Krakowa od- 
działu igo zbiegłego śledzić, i w razie przytrzymania luiay dofiawic kazać zechcia- 
ły. — Tenże Jan Knapik ief wzrolłu wysokiego, twarzy pociągtey chuderlawey , nosa 
długiego, włosow blond, oczow siwych, miat oa sobie ś.. lyt szary kamizelkę Zoi- 
tą, chustkę na szyi czarną i czapkę z czarnym barauem. » 

Od J.K. X. Mości Sądu Policyi Koprawtzey Obwodu Kraxowskiego 
Dnia 3:0 Marca 1813 roku, 
Więckowski, Hoszowski. Michińskt, 

Sad Policyi Poprawczey Obwodu Krakowskiego ma honor wezwać ninieyszym 
wszelkie Władze Cywilne i Woyskowe, ażeby Błażeia Stalmacha włościana wsi Du- 
pic Powiatu Pileckiego, lat 48, żonę 1 dzieci maiącego, o wyliępek kradzierzy obwi- 
nionego zbiegłego wyśledzić i w przypadku schwytania iego, tutay osobiście doliawić 
kazać zecheiały. — Tenże Błażey Śtalmach iell wzrolłu więcey iak średnizgo, bar: 
czylty, blond, oczy,siwe maiący , bardzo ospowaty , wąsy ma rzadkie, chodzi pochy« 
ło, palce u nog ma bardzo rozłozyfie i krzywe po których na śladzie był poznany. 

Qd Jego K. X. Mości Sądu Policyi Poprawczey Obwodu Krakowskiego dnia 
8go Marca 1813 Roku. z A 
Więckowski. Hoszowski. Michimsk.. ; 

Opisunie Zbiegłego aresztanta Kryminalnego z roboty publicznzy, Tenże nazwał 
się Wincentym Gruszeckiem, rodem z Zapki z Departamentu | Powiatu Lubelskiego , 
łat g9 maiący, wzroliu wysokiego, twarzy pociąśąey chudey szerokiey, oczow si: 
wych, włosow blond, dużego dego nosa, po gresztanczu ubrany z gławą oftrzye 
Żona. — Sąd Policyi Poprawczeg Obwodu Krakowskiego, wszelkie tak Wyeyskowe, 
iako też Cywilge Władze ninieyszym uprzeymie wzywa, aby Wincentego Gruszec= 
kiego. który iel rodem iak wyżey, pilnie śledziły, I iako zbieg ego więząja tu wprolł 
odesłać rozkazać chciały. . o 

Od Jego K. X. Mości Sądu Policyi Poprójiczey Obwodu Krakowskiegu dma 
5go Marca 1813. m a ZB 
Więckowski , Hoszowski , Michiński, * 


f 


